

Protokół Nr XLV/10 

z obrad XLV sesji  Rady Miejskiej w Miliczu w dniu 25 lutego 2010 r.

     Obrady rozpoczęły się o godz. 14,00 i przewodniczył im  Przewodniczący Rady Miejskiej w Miliczu Edmund Bienkiewicz. W sesji uczestniczyło 19 radnych, nieobecni na sesji radni:  Wiesław Cerazy i Robert Szlachetka – Przewodniczący Komisji Budżetowej.

Przewodniczący Rady stwierdził quorum, przy którym Rada może obradować i podejmować prawomocne decyzje.

(lista obecności – zał. nr 1)

    Przewodniczący Rady powitał przybyłych na sesję : p. Komisarza, p. mecenasa Wrzesińskiego, kierowników wydziałów Urzędu Miejskiego, kierowników jednostek organizacyjnych  Gminy, sołtysów, mieszkańców Milicza, przedstawicieli prasy lokalnej.

Przystępując do  realizacji punktu 2 ppkt 2) rozpatrzenie wniosków w sprawie zmiany porządku obrad – Przewodniczący  Rady   poinformował, że w natłoku informacji i zmian co do trybu i terminu sesji rady w efekcie końcowym zniknął z porządku obrad  punkt dotyczący informacji Burmistrza o sytuacji bieżącej Gminy i realizacji uchwał- z przekazanej informacji wie, że nie została sporządzona informacja pisemna p. Komisarza w tym temacie , stąd  tez pytanie do Komisarza- czy będzie chciał skorzystać z przysługującego  uprawnienia do przedłożenia informacji? Odpowiedź Komisarz była twierdząca, Komisarz  też potwierdził, że nie została sporządzona informacja pisemna dotycząca tego zagadnienia.

    Przewodniczący Rady poinformował, że zamierza skorzystać z uprawnienia jakie daje Mu statut Gminy i zaproponować wprowadzenie do porządku obrad dodatkowego  punktu – proponuje po pkt 5 dodać punkt – Wniosek o przeprowadzenie przez Komisję Rewizyjną  kontroli w sprawie umorzonego śledztwa przez Prokuraturę Rejonową w Trzebnicy, która prowadziła śledztwo na wniosek poprzedniego Burmistrza. Powiedział, że poprosił swego czasu p. Burmistrza Mielocha o udostępnienie protokołów kontroli w Gimnazjum  w Miliczu  i po zapoznaniu się z materiałami był porażony skalą faktów tam zawartych. Myślał, że w tej sprawie  będzie podjęte działanie ze strony Komisarza – tak się jednak nie stało. Dodał, że sam był dyrektorem szkoły i jeszcze  z racji wykonywanego zawodu zna się na sprawach finansowych. Istotne by było, aby Komisja Rewizyjna zapoznawała się z dokumentem i go rozpoznała. Przypomniał, że po raz pierwszy korzysta z przysługującego Mu uprawnienia do wnioskowania o przeprowadzenie doraźnej kontroli.

Radny Adam Jaskulski wnioskował o wyraźne sformułowanie  wniosku.

Przewodniczący Rady ponownie sformułował wniosek  „ Dokonanie analizy dokumentów z kontroli w kontekście rozstrzygnięcia prokuratury – czy to nie narusza interesów Gminy Milicz” 

Zapytał Komisarza – czy było złożone odwołanie od postanowienia? Odpowiedź Komisarza Dariusza  Duszyńskiego brzmiała – nie .

Przewodniczący Rady  kontynuując swoją wypowiedź dodał – dlatego też uważam, że  radni powinni mieć w tej sprawie pełną  wiedzę.

Radny Adam Jaskulski wyraził stanowisko, że powinno się  wniosek zgłosić formalnie i powinno to mieć formę projektu uchwały.

Radny Janusz Wierzowiecki ( członek Komisji Rewizyjnej)  pytał – czy to jest dodatkowy punkt do planu pracy Komisji ( dziś plan pracy  ma być zatwierdzony) ? , czy  jest to dodatkowa kontrola?

Przewodniczący Rady odpowiadając stwierdził – dodatkowa kontrola w trybie doraźnym.

Radny Janusz Wierzowiecki  zauważył, że  po raz pierwszy  Komisja ma się zajmować badaniem rozstrzygnięcia innego organu stąd i wątpliwość radnego co do takiego uprawnienia Rady . 

Przewodniczący Rady wyraził stanowisko, że żaden przepis nie zabrania radzie gminy dokonania analizy rozstrzygnięcia innego podmiotu.

Radny Janusz Wierzowiecki dalej miał wątpliwość co do uprawnienia  do takiego działania – chodziło Mu o to, aby w coś nie wejść – w jakąś niedopuszczalną sytuację z punktu wiedzenia posiadanym uprawnień.

Przewodniczący Rady  wyjaśniał, że w tej Gminie powstała wyjątkowa sytuacja, inna by była, gdyby był poprzedni Burmistrz śp. Ryszard Mieloch, który złożył wniosek . Pan Komisarz mówi, że  nie składał w tej sprawie zażalenia.  Uważa, że  Rada w tej sprawie powinna mieć pełną wiedzę. Według relacji prasowej wygląda to tak, jakby  naprawdę nic się nie stało, wygląda to tak jakby Burmistrz działał z pobudek politycznych składając zawiadomienie do prokuratury. W gazecie lokalnej podaje się różne sytuacje -  sprawy tak faktycznie nie są do końca i jednoznacznie przedstawione -  po przeczytaniu prasy lokalnej dochodzi do takiego przekonania.  

Radny Janusz Wierzowiecki twierdził, że będąc członkiem Komisji Rewizyjnej przyjdzie Mu ten wniosek realizować  i jest tu tylko jeden problem – czy tak sformułowany wniosek o kontrole Komisja może realizować lub nie ?

Radna Halina Smolińska ( członek Komisji Rewizyjnej) pamiętała, że Komisja już się tą sprawą zajmowała i sentencją spotkań było – jeśli coś na rzeczy jest, to niech się tym zajmie prokurator. Badanie prokuratorskie trwało rok i  zakończyło się wydaniem postanowienia o umorzeniu postępowania. Pytała – czy Komisja ma się zabawiać w „komisję śledczą” ?, czemu to właściwie ma służyć i co z tego ma wyniknąć? Radna twierdziła, że nie rozumie po co to ma wrócić do Komisji  i oświadczyła, że jest temu przeciwna.

Przewodniczący Rady  twierdził, że zgłosił wniosek, a Rada z wnioskiem uczyni, co będzie uważać. Zapowiedział, że w tej sprawie poprosi o wypowiedź mecenasa Wrzesińskiego.

Radny Wojciech Wencek twierdził, że uczestniczył w spotkaniach dotyczących Gimnazjum w Miliczu, był także obecny na posiedzeniach Komisji  Rewizyjnej i został tam jednoznacznie postawiony wniosek, aby sprawę skierować do postępowania prokuratorskiego, bowiem sprawa nie nadaje się do postępowania w komisji. Zostało złożone przez ówczesnego Burmistrza zawiadomienie o prawdopodobieństwie popełnienia przestępstwa.

W zawiadomieniu zostały sformułowane  zarzuty dotyczące : ZUS, korzystania z telefonu, niekorzystne rozporządzanie mieniem gminy. Radny uważa, że należy  wniosek uściślić  i rozdzielić z tym co było w zawiadomieniu o popełnieniu przestępstwa od reszty.

Radna Ewa Tomaszewska zapowiedziała, że będzie przeciwna temu wnioskowi z jednego powodu – ci ludzie dość już wycierpieli. Radna  twierdziła , że nie uważa, iż nic się nie stało, ale o tym już rozstrzygnęło postępowanie prokuratorskie.

Radny Adam Jaskulski poprosił o konkretną treść wniosku, bowiem jak zauważył, wniosek już podlegał modyfikacjom w trakcie  jego formułowania.

Radny Stanisław Kuśnierz uważał, że Przewodniczący Rady ma prawo zgłosić taki wniosek i nic nie stoi na przeszkodzie, aby ogłosić krótką przerwę w obradach  i wniosek przedstawić radnym  w formie pisemnej.

Radny Edward Rybka – obecny Przewodniczący  Komisji Rewizyjnej -  przypomniał, że w tym czasie nie był w składzie Komisji Rewizyjnej, ale sprawę zna z doniesień prasowych, słuchał wystąpień radnych. Twierdził, że taki wniosek jest problemem dla Komisji Rewizyjnej, bowiem  Komisja w swoim składzie nie ma prawników.  Pan Komisarz przypuszczalnie ma większą wiedzę o sprawie, bowiem otrzymał postanowienie wraz z uzasadnieniem. Przypomniał, że w tej sprawie była „wielka burza” , a z tego nic nie wynikło – zakończyło się postanowieniem prokuratorskim o umorzeniu postępowania.- prokuratura potraktowała to jako mniejsze zło. Uważa, że sprawę ewentualnie można rozważyć w kontekście - czy Burmistrz powinien odwołać  się od postanowienia.

Przewodniczący Rady  ponownie sformułował wniosek  o wprowadzenie doraźnej kontroli – przeanalizowanie uzasadnienia postanowienia prokuratorskiego – czy to rozstrzygniecie nie narusza interesów gminy.

Radny Janusz Wierzowiecki prosił, aby wsłuchać się w  słowa p. Rybki – jest obawa, że Komisja sobie z tym nie poradzi. Twierdził, że nikt nie jest wstanie ocenić  postępowania prokuratorskiego  i wydanego prawomocnego postanowienia. Pytał  jak to się ma prawnie ?

Przewodniczący Rady  powiedział – że wyczuwa ogromny niepokój wśród radnych i nie wie z czego to wynika.

Radny Janusz Wierzowiecki zarzucił Przewodniczącemu Rady  wprowadzanie tematów zastępczych.

Przewodniczący Rady oświadczył, że wycofuje swój wniosek, bo widzi, że sprawa  wywołuje duże zdenerwowanie wśród radnych.

Radny Adam Jaskulski twierdził, że w tym postępowaniu była tylko kwestia  rozważenia złożenia  zażalenia  na postanowienie prokuratorskie.

Przewodniczący Rady przypomniał, iż na początku pytał – czy było złożone zażalenie , odpowiedź Komisarza była negatywna.

Radny Wojciech  Wencek podniósł  sprawę zbiegu okoliczności  jaki zaistniał – cały problem wyniknął z jednego faktu – 4 radnych spotkało się w Gimnazjum . Pytał – kto ma się obawiać ? – to może ci, którzy zabierali głos w sprawie. Cytował wypowiedzi poprzedniego Burmistrza, który zawiesił p. Dyrektor w pełnieniu obowiązków Dyrektora Szkoły, zgłosił zarzuty i wszystko okazało się nieprawne. Ówczesny  Burmistrz mówił „ jeszcze się zdziwimy”-  no i  radni  nie  zdziwili się .

Komisarz Dariusz Duszyński powiedział, że postanowienie otrzymał ponad dwa tygodnie temu, nie odwołał się , tak więc stało się ono prawomocne. Twierdził, że dwa razy czytał tekst postanowienia i jego uzasadnienie. Prokuratura  nie dopatrzyła się ani jednego zarzutu, wszystko co było w fakturach fizycznie jest w Gimnazjum. Następnie odniósł się do stawianych zarzutów:

- zarzut niepłacenia ZUS – skoro Gmina nie przekazała środków, to za to Dyrektor nie może odpowiadać,

- przyjęcie rozmowy na telefon, w czasie gdy p. Dyrektor  przebywała za granicą – stawiany zarzut, prowadzenie rozmów z Polski  z zagranicą.

Zapowiedział, ze udostępni radnym tekst postanowienia prokuratorskiego.

Mecenas Wrzesiński potwierdził, że można dokonać  udostępnienia tego dokumentu.

Komisarz p. Dariusz Duszyński złożył wniosek o wprowadzenie do porządku obrad sesji  punktu – Podjęcie uchwały w sprawie odwołania Skarbnika Pana Tadeusza Ciesielskiego- uzasadniając wniosek podał m. in:

     „Tragiczna sytuacja finansowa gminy, ponad 5 – milionowe zobowiązania za 2009 r. , dramatyczna sytuacja w szkołach , które nie odprowadzają ZUS-ów , łamie się dyscyplinę finansów publicznych, wyplata podwyżek, niekompetencja , nieudolność, łamanie przepisów wewnętrznych i państwowych oraz brak podstawowego szacunku  dla publicznych pieniędzy, co wynika z protokołu kontroli finansów Urzędu Miejskiego latach 2007 – 2009, ze szczególnym uwzględnieniem 2009 roku- to podstawowe zarzuty wobec pracy skarbnika Gminy Milicz, z którym w warunkach normalnego zatrudnienia  powinno  nastąpić niezwłoczne rozwiązanie stosunku pracy z winy pracownika tzw. zwolnienie dyscyplinarne.

Pan Skarbnik złamał wszystkie obowiązki jakie z mocy regulaminu urzędu oraz ustaw, w tym kodeksu pracy, są mu przypisane.

   Z protokołu wynika, że Skarbnik wykazał się całkowitym brakiem właściwego nadzoru nad Wydziałem Finansowo – Budżetowym. Przykładem są niewłaściwe księgowanie wydatków, przekraczanie planu finansowego, brak opisów merytorycznych na fakturach i zatwierdzanie ich do wypłaty, nierzetelne prowadzenie ksiąg rachunkowych, błędne potwierdzanie  sald  np. z PGK „Dolina Baryczy”.

   Skarbnik wielokrotnie dopuścił się do złamania przepisów wewnętrznych i państwowych w postaci ustaw i ministerialnych rozporządzeń. (………)

    Ewidentnym złamaniem prawa przez Skarbnika jest potwierdzanie in blanco listy wypłat nagród pieniężnych, na których brak jest danych osobowych zwycięzców i ich podpisów.

   Skarbnik Gminy wiedząc o zaległościach, nie poinformował zwierzchnika , mając świadomość , że nie ujęcie  ich w powstającym budżecie na 2010 r. prowadzi do podjęcia uchwały niezgodnej z rzeczywista sytuacja finansową gminy. (……)

     Mimo nagany jaka otrzymał, nadal nie wywiązuje się ze swoich obowiązków. Dalsze pełnienie funkcji skarbnika przez Tadeusz Ciesielskiego wobec powyższego należy uznać za szkodliwe dla finansów Gminy Milicz.

    Nie można za wszystko obarczać śp. Burmistrza Ryszarda Mielocha, gdyż za budżet, wydatki, nadzór nad finansami odpowiedzialny jest skarbnik.”

Radny Adam Jaskulski twierdził, że dobrze by było sprawę odłożyć w czasie, bowiem co nagle to  …., jak mówi  polskie przysłowie, albo przejść od razu do głosowania, aby  nie było jatki.

Radny Stanisław Kuśnierz był wyraźnie  zaskoczony wnioskiem , przygotował się na inny punkt. Pan Komisarz zapowiadał, że będą rewelacje z tytułu prowadzonej w Urzędzie  Miejskim  kontroli – radny przyznał, że  przeczytał pobieżnie tuż przed sesją doręczony radnym tekst protokołu i nie widzi tam  zapowiadanych rewelacji.

   Odnosząc się do przedstawionego wniosku i bardzo szybko odczytanego uzasadnienia wniosku  powiedział, że z tego obszernego uzasadnienia niewiele  zapamiętał.

   Radny  przypomniał, że Komisarz nie ma mandatu społecznego, tak to wynika z prawa i dodał, że nastąpił „desant”  pracowników ze Starostwa Powiatowego w Miliczu na Gminę Milicz.

Radny Jaskulski pytał Komisarza, - czy podtrzymuje swój wniosek?

Przewodniczący Rady apelował o zachowanie zasady demokracji i danie możliwości wypowiedzenia się p. mecenasowi.

P. mecenas Wrzesiński przedstawił istotę wniosku –  Rada ma teraz  zadecydować w glosowaniu , czy ten wniosek uwzględni czy też  nie.  Jeśli wniosek zostanie wprowadzony do porządku obrad, wówczas będzie toczona dyskusja nad wnioskiem. Teraz jest tylko decyzja Rady – czy wniosek będzie wprowadzony do porządku obrad.

Na pytanie Przewodniczącego  Rady – czy jego wniosek powinien być głosowany , odpowiedź brzmiała tak – rada rozpatruje wnioski w głosowaniu,  przewodniczący jednak swój wniosek  wcześniej  wycofał. 

 Przewodniczący Rady zauważył, że sprawa wniosku o odwołanie Skarbnika  jest ogromnie przykra, ale tak wygląda demokracja milicka.

Następnie zarządził głosowanie nad wnioskiem Komisarza – wprowadzenie do porządku obrad punktu – podjęcie uchwały w sprawie odwołania Skarbnika Gminy Milicz.

Wynik głosowania: głosowało 19 radnych z tego głosy za – 6, przeciw – 12 i wstrzymujące się – 1.

Przewodniczący Rady stwierdził, że Rada  wniosek odrzuciła.

Porządek obrad XLV sesji  Rady Miejskiej w Miliczu:

   1. Otwarcie obrad sesji:

          1)  stwierdzenie quorum,

          2) rozpatrzenie wniosków w sprawie zmiany porządku obrad.

   2. Przyjęcie protokołów z obrad: XLII i XLIII sesji Rady  Miejskiej w Miliczu.

   3. Podjęcie uchwał w sprawie:

         1) uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu „D” 

              położonego w obrębach: Milicz, Kaszowo, Miłochowice w gminie Milicz, 

         2) zmiany budżetu Gminy Milicz na 2010 r. 

 4.Sprawozdanie Komisji  Rewizyjnej  Rady Miejskiej w Miliczu z działalności w 2009 r.

  5. Podjęcie uchwał w sprawie zatwierdzenia planów pracy  stałych  komisji  Rady:

       1) Komisji Rewizyjnej,

       2) Komisji Budżetowej,

       3) Komisji Rolnictwa  i Leśnictwa Ochrony Środowiska i Obszarów Wiejskich.

  6. Interpelacje i zapytania.

  7. Komunikaty i wolne wnioski.

  8. Zakończenie obrad sesji.

(zawiadomienie i porządek obrad – zał. nr 2)

Przystępując do realizacji porządku obrad punktu 2 – Przyjęcie   protokołów z obrad: XLII i XLIII sesji Rady  Miejskiej w Miliczu-  Przewodniczący Rady zapytał o uwagi do protokołów, które  jak dodał, były do wglądu w Biurze Rady. Uwag do protokołu nie zgłoszono. Przewodniczący Rady stwierdził, że protokoły Nr  XLII /09 i XLIII/10 zostały przyjęte.

W punkcie 3 porządku obrad - Podjęcie uchwał w sprawie:

         1) uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu „D” 

              położonego w obrębach: Milicz, Kaszowo, Miłochowice w gminie Milicz, 

Przewodniczący Rady powiedział, że z Jego wiedzy wynika, że nie było zastrzeżeń na Komisji do przedłożonego projektu planu zagospodarowania przestrzennego, w związku z tym zapytał – czy jest potrzeba udzielenia głosu projektantowi planu celem jego zaprezentowania?

W sprawie przedłożonego projektu plany pytał radny Janusz Wierzowiecki, w Jego zainteresowaniu był teren 61 c – teren wcześnie zapisany  z funkcja pod garaże , odczytał fragment części opisowej  dot. § 54 –  obecna funkcja terenu „ zaopatrzenie w ciepło” 

W związku z wcześniejszymi decyzjami o warunkach zabudowy z jego wiedzy wynika, że po uchwaleniu tego planu nikt nie wyda pozwolenia na budowę w oparciu o wcześniejsze decyzje.

Projektant planu wyjaśniał – że po uchwaleniu planu Burmistrz uchyla decyzje o warunkach zabudowy, jednakże takiego obowiązku nie ma, zacytował zapis §  25  projektu uchwały, który dopuszcza  budowę wszystkich budynków i obiektów budowlanych , dla których przed dniem wejścia planu wydano decyzje o warunkach zabudowy i zagospodarowania terenu, na warunkach określonych w decyzji , o ile nie uchylono jej jako sprzecznej z planem.

Projektant planu twierdził, że nic mu nie wiadomo o wydaniu jakieś decyzji administracyjnej, która jest sprzeczna z ustaleniem planu.

 Radny Janusz Wierzowiecki tłumaczył z czego wynika jego wątpliwość- mając informację o warunkach zabudowy  zawartą w decyzji , a w projekcie planie zapisane jest inne przeznaczenie tego terenu, dla którego wcześniej została wydana decyzja  o warunkach zabudowy.

P. Świtoń przyznał, że radny w pewnym  sensie  ma rację zgłaszając swoją  wątpliwość, jednakże jak zauważył, decyzja administracyjna w pewnym sensie jest przyznaniem prawa, jednakże nie jest pewne, czy inwestor skorzysta z przyznanego mu wcześniej  prawa.

Radny Janusz Wierzowiecki twierdził, że jest zaskoczony nową sytuacją i nie przyjmuje takiego wytłumaczenia, co prawda przyznał, że jest w §  25 projektu uchwały zapisana jest „furtka” w sensie  załatwienia problemu wydanych  decyzji o warunkach  zabudowy.

Radny Wołyniak dopytywał się o ustalenia dotyczące placu Korfantego.

W związku z wyczerpaniem dyskusji w sprawie projektu planu, Przewodniczący Rady  odczytał fragment projektu uchwały i zarządził głosowanie nad przyjęciem uchwały.

Wynik głosowania : głosowało 19 radnych, Rada uchwałę przyjęła jednogłośnie – 19 głosów za .

Uchwała Nr XLV/243/10

Rady Miejskiej w Miliczu

z dnia 25 lutego 2010 r.

w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu „D” położonego w obrębach: Milicz, Kaszowo,  Miłochowice w gminie Milicz 

( zał. nr 3 )

         2) zmiany budżetu Gminy Milicz na 2010 r.

Pytań i uwag do przedłożonego projektu uchwały nie było, Komisja Budżetowa projekt uchwały zaopiniowała pozytywnie. Wobec braku wątpliwości co do projektu uchwały, Przewodniczący  Rady odczytał fragment tekstu projektu uchwały i zarządził głosowanie nad przyjęciem uchwały. Wynik głosowania – glosowało  19 radnych – Rada  uchwałę przyjęła jednogłośnie. 

Uchwała Nr XLV/244/10

Rady Miejskiej w Miliczu

z dnia 25 lutego 2010 r.

w sprawie zmiany budżetu Gminy Milicz na 2010 rok

( zał. nr 4)

W punkcie 4 porządku obrad - Sprawozdanie Komisji  Rewizyjnej  Rady Miejskiej w Miliczu z działalności w 2009 r. -  sprawozdanie z działalności Komisji Rewizyjnej przedstawił  Przewodniczący Komisji Edward Rybka.

W sprawie przedłożonego przez Przewodniczącego Komisji sprawozdania wypowiedział się członek Komisji radny Janusz Wierzowiecki, który stwierdził, że  Komisja w zasadzie nie wykonała zaplanowanych zadań. Większość czasu Komisji pochłonęło rozpatrywanie skarg na działalność burmistrza gminy – na bezczynność organu.  Zagadnienie kontrolne – kontrola umorzeń i zwolnień od podatków została przesunięta do planu roku 2010.

Przewodniczący Komisji wyjaśnił, że materiał dotyczący zagadnienia kontrolnego, który został tu przywołały  zostanie zrealizowany w m-cu marcu i będzie rozszerzony o dane z ostatniego kwartału. Radni już materiał mają- otrzymali go w grudniu 2009 r.  i mogli już się zapoznać z danymi za III kwartały 2009 r.

Przewodniczący Rady  wyjaśnił, że sprawozdanie przyjmuje się tylko do wiadomości.

( sprawozdanie – zał. nr 5)

W punkcie   5 porządku obrad - Podjęcie uchwał w sprawie zatwierdzenia planów pracy  stałych  komisji  Rady: Komisji Rewizyjnej, Komisji Budżetowej i Komisji Rolnictwa  i Leśnictwa Ochrony Środowiska i Obszarów Wiejskich – Przewodniczący Rady  przypomniał, że projekty planów pracy Komisji Rada przyjmuje na wniosek Komisji.

Przewodniczący Rady odczytał tekst projektu uchwały i zarządził  głosowanie nad przyjęciem uchwały. Plany pracy Komisji na 2010 r. zostały przyjęte jednogłośnie – 19 głosów  za .

Uchwała Nr XLV/245/10

Rady Miejskiej w Miliczu 

z dnia 25 lutego 2010 r.

w sprawie zatwierdzenia planów pracy stałych komisji  Rady

( załącznik nr 6) 

W punkcie   6 porządku obrad -  Interpelacje i zapytania – Przewodniczący Rady poinformował, że nie było zgłoszonych  interpelacji, zapytań także nie zgłoszono w związku z tym przystąpiono do realizacji punktu 7 porządku obrad - Komunikaty i wolne wnioski.

Radny Stanisław Kuśnierz zwrócił się do Przewodniczącego Rady z prośbą o udostępnienie nagrania z obrad sesji w dniu 19 lutego br., bowiem jak wytłumaczył radny – Jego  kancelaria prawna sobie życzy zapoznać  się z przebiegiem sesji. Przypomniał, że p.; Komisarz na tej sesji użył mocnych słów. Radny dodał, że rozdziera się szaty nad tym, co się dzieje na Białorusi, ale jak ocenić to co się dzieje w tej Radzie?  Twierdził, że nikt Go nie nastraszy, bowiem ma mandat zaufania społecznego i za tym stoi rzesza głosujących na radnego  ludzi. Przypomniał hasła obecnie urzędujących w tym kraju – „ miało być pięknie, miała być II  Irlandia” –stwierdził, my jesteśmy blisko Białorusi. Pytał jak muszą się czuć Ci wobec których były czynione naciski.

    Radny myślał, że będą zapowiadane wcześniej  „rewelacje finansowe bardziej porażające” myślał nawet, że będą aresztowania ludzi  i będą  nawet wyprowadzenia w kajdanach – dodał, że nikomu tego nie życzy. Stan jest taki – jesteśmy „fajni jako Gmina” - 5 kluczowych urzędników ze Starostwa  Powiatowego w Miliczu jest zatrudnionych w Gminie oczywiście na koszt Gminy – czyli jesteśmy  hojni  mimo takich  problemów finansowych.

Na zakończenie ponowił wniosek o udostępnienie  nagrania z ostatniej sesji Rady.

Radna Grażyna Głowacz  poinformowała, że nie była na ostatniej sesji jednak zapoznała się z wystąpieniem  p. Komisarza i  radnej jest bardzo przykro, że została obrażona przez P. Komisarza  - Komisarz  nazwał radną -  „ O”- radna uważa, że każdy człowiek ma jakąś wartość. Natomiast w sprawie postawionego zarzutu załatwienia pracy dla syna koleżanki, prosiła, aby Komisarz się zdecydował , bowiem co innego jest w Jego oświadczeniu prasowym, a o czym innym mówił na ostatniej sesji. Stwierdziła stanowczo – Pan sobie sam zaprzecza. Według p. Komisarza skarbnik też jest zerem, a jak już wcześniej  powiedziała, każdy człowiek ma swoją wartość.

Radny Arkadiusz Korol dociekał - ile Gmina płaci za obsługę prawną, czy kancelaria obsługuje jeszcze jakieś podmioty, z jakich środków będzie  zapłacona obsługa prawna powództwa przeciwko  radnym wymienionym we wniosku p. Komisarza.    

Radny Ryszard Ochowicz odniósł się do wniosku o odwołanie Skarbnika. Tuż przed sesją radnym został dostarczony protokół kontroli jaki w Gminie na zlecenie Komisarza prowadzi audytor.  Pytał - czy strony wobec których są zarzuty miały możliwość ustosunkowania się do nich przed podaniem informacji do wiadomości publicznej?

Pan Komisarz Dariusz Duszyński odnosząc się do zadawanych pytań powiedział:

1) kancelaria prawna obsługująca Gminę Milicz otrzymuje wynagrodzenie miesięczne w wysokości 9 tys. zł + VAT, poprzedni radca prawny otrzymywał wynagrodzenie 6.100 zł. brutto,

2) wybrał tę kancelarię, bowiem ma do niej zaufanie i w rankingu kancelarii zajmuje 5 miejsce,

3) kancelaria ta obsługuje także Starostwo  Powiatowe w Miliczu, za jaką kwotę Komisarz twierdził, że nie wie – nie jest nawet uprawniony do podania takiej informacji ,

4) wniosek do Sądu przeciwko radnym złożył jako Komisarz i do czasu jak jest komisarzem obsługa będzie  przez kancelarię prawną – uważa, że tu sprawa  jest jasna.

Radny Arkadiusz Korol prosił o rozszerzenie  informacji co do podmiotów obsługiwanych przez kancelarię prawną w ramach umowy z Gminą Milicz.

Od Komisarza uzyskał odpowiedź -  kancelaria  prawna obsługuje Komisarza i   Radę Miejską bez jednostek .

Przewodniczący Rady odniósł się do kwestii obrażenia przez Komisarza  radnej Grażyny Głowacz. poprzez określenie  „jest O”. Powiedział, że przez 20 lat nie zdarzyło Mu się obrazić człowieka choć były różne okoliczności. Człowieka należy bezwzględnie szanować  i z przykrością stwierdza, że  to co miało miejsce na tej sali nie powinno się wydarzyć, chyba że ktoś to ma w charakterze. Oczekiwał  na słowa przepraszam.

Komisarz Dariusz Duszyński odnosząc się do zapytania radnego Ochowicza powiedział:

1) dostarczył radnym protokół pokontrolny  liczący 31 stron ( bez załączników)

2) egzemplarz protokołu, do którego dołączone są załączniki, został złożony w Biurze Rady .

3) z tekstu protokołu wynika, czy były stawiane  zapytania i udzielone odpowiedzi. Skarbnik odpowiedział, że  ma za mało czasu, aby udzielić odpowiedzi.

4) zakup samochodu bez wypełnienia obowiązującej procedury poraża, złamanie dyscypliny finansów publicznych poraża.

Radny Stanisław Kuśnierz twierdził, że o zakupie samochodu  decydowała Rada na sesji podejmując stosowną uchwałę. Zarzucił, że Komisarz  Rady nie informuje o podejmowanych działaniach.  Prosił, aby radnych nie straszyć „ więksi już polecieli ze stołków” Proponował, aby Komisarz stanął do wyborów, bo teraz za nim stoi tylko jeden podpis. Dodał, radny nie musi o wszystkich  procedurach wiedzieć i na wszystkich się znać.

Radny Hubert Czerwiński stwierdził, że znana jest jedna strona medalu i druga strona powinna odnieść  na piśmie do stawianych zarzutów, oczekuje że taki materiał zostanie  poprzez Biuro Rady udostępniony radnym, aby mogli się zapoznać i wyrobić sobie stanowisko w sprawie.

Skarbnik Gminy Tadeusz Ciesielki poinformował, że otrzymał  informację o zapytaniach   w czasie, gdy uczestniczył w posiedzeniu Komisji Rady- w tym dniu materiału nie odebrał, odebrał w dniu następnym o godz. 15,00 i nie miał czasu od razu się ustosunkować. Panie kontrolowały Urząd cały miesiąc, a Jemu dano dosłownie jeden dzień na odpowiedź, złożył ustosunkowanie w poniedziałek , lecz nie zostało ono przyjęte.

Komisarz twierdził, że Skarbnik odmawiał odpowiedzi na zadawane pytania.

Przewodniczą cy Rady powiedział  jak często zapominamy co robiliśmy wcześniej. Pytał- jak można udostępnić materiał z kontroli bez wcześniejszego ustosunkowania się strony kontrolowanej. Zawsze należy dać drugiej stronie możliwość wypowiedzi przed podaniem wyników kontroli do wiadomości ogólu.

Komisarz ponownie stwierdził, że były kierowane pytania do Skarbnika, który odmawiał odpowiedzi.

Radny Edward Rybka pytał – czy z postanowieniem o umorzenia postępowania zapoznana była kancelaria prawna obsługująca Urząd Miejski?

Komisarz Dariusz Duszyński odpowiedział, że nie zapoznawał kancelarii  z postanowieniem, bowiem Kancelaria znała treść postanowienia - prowadziła sprawę  na zlecenie p. Paźniewskiej.

Radny Edward Rybka twierdził, że  powinna być opinia kancelarii co do zaskarżenia postanowienia.

Przewodniczący Rady twierdził, że w takich sprawach powinno być zapytanie – czy nie narusza interesu skarżącego?  Jak będzie materiał – tekst postanowienia, liczy że radni się z nim zapoznają. Liczy także, że w tej sprawie prasa  też będzie obiektywna. 

Radny Janusz Wierzowiecki twierdził, że  wszystkie głosy są atakiem na Komisarza. Przypomniał, że radni znali sprawę problemów finansowych gminy od ponad pół roku, było to opisane w sprawozdaniu. praktycznie w tej sprawie  nie  było ani jednego głosu. Zarzucił, że dziś toczy się dyskusję zastępczą. Powiedział także , że Komisarz rozmawiał  z radnym na temat projektu budżetu na 2010 r.  i radny proponował, aby Komisarz nie przedstawiał jeszcze projektu i poczekał z tym do końca stycznia aż nie ujawnią się  wszystkie zobowiązania. Jak przypomniał,  za realizację budżetu odpowiedzialność ponosi burmistrz i Skarbnik. Gmina utraciła wiarygodność, wie że ludzie narzekają, że gmina nie płaci za wykonane roboty. Zwracając się do Przewodniczącego zarzucił Mu , że się uśmiecha.

 Przewodniczący zaprotestował wobec takiego zachowania radnego, Twierdził, że się nie uśmiecha i nie da się obrażać.

Radny Janusz Wierzowiecki zarzucał, że toczona dziś dyskusja nie jest dla dobra tej gminy, służy ona tylko biciu  piany. Zarzucił także, że  razem ze Skarbnikiem prokurowali  budżet i dlatego tak bronią Skarbnika. W swojej emocjonalnej wypowiedzi powiedział - „  kury  wam macać” –  z późniejszego wyjaśnienia wynikało, że to określenie było skierowane do komisarza w kontekście braku politycznego wyrobienia. Rady twierdził, że Komisarz się nie obrazi.

Przewodniczący Rady stwierdził, że nie będzie się  ustosunkowywał do wypowiedzi radnego.

Radny Ryszard Ochowicz  zauważył, że co innego jest stawianie pytań w trakcie kontroli , a co innego w protokole pokontrolnym.

Przewodniczący Rady poinformował, że z Wydziału Kontroli i Nadzoru Urzędu Wojewódzkiego wpłynęło pismo w sprawie radnego. W związku z tym  zachodzi potrzeba przeprowadzenia postępowania wyjaśniającego i  kieruje sprawę do rozpatrzenia  do Komisji Rewizyjnej. Po formalnym rozpatrzeniu sprawa wróci  ona do Rady  w formie projektu uchwały i będzie przedmiotem rozpatrzenia na sesji  Rady .

W związku z wyczerpaniem porządku obrad XLV sesji  Rady Miejskiej w Miliczu, Przewodniczący ogłosił zamknięcie obrad XLV sesji  Rady Miejskiej w Miliczu.

Zakończenie obrad nastąpiło o godz. 15,40.

Protokółowała                                                                          Przewodniczący Rady

Halina Kusch                                                                            Edmund Bienkiewicz 

